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Sprawy Polskie. 


O polepszeniu gospodarstwa wiejskiego. 

leba francuzka zarządziła na dniu 2. b. m. projekt 
ustawy urządzającej naukę gospodarstwa rolniczego. — 
Projek ten umieściliśmy w całości w naszej gazecie. 
Dzisiaj chcemy szczególniejszą zwrócić nad nim uwa- 
gę czytelników naszych w zastosowaniu tych wielkich 
pomysłów do naszego kraju, celem podniesienia kra- 
jowcego rolnictwa 

Główną podstawą, na której zasądzona ustawa Opar- 
ła naukę gospodarstwa rolniczego, są tak zwane szko- 
ły wzorowego gospodarstwa (fermes écoles) na któ- 
rych czele stoi instytut agronomiczny. Lecz pomiędzy 
tym ostalnim, a szkołami wzorowemi istnieją jeszcze 
szkoły pośrednie, czyli szkoły całych już okolic (éco- 
les regionales). 

Należy przyznać, że zamiar urządzenia szkół wzoro- 
wego gospodarstwa myślą zupełnie nową, a nawet 
najstosowniejszą i najważniejszą częścią projektu. 0 
niej tu przedewszystkiem będzie mowa. 

Góż to jest ta szkoła wzorowego gospodarstwa, i 
jaką ona bydź ma? 

Taka szkoła, jest to umyślnie zaprowadzone gospo- 
darsiwo, na własnej albo na wydzierżawionej posia- 
dłości przez -właściciela albo dzierżawcę, mogącego 
przybrać nazwisko kierownika czyli dyrektora szkoły, 
i który na swoj zysk albo stratę pomienione gospo- 
darstwo zawiaduje. Niema tu więc nie administracyj- 
nego, ale po prostu prywatne przedsiębierstwa bądź 
na własnej, bądź na wynajętej przedsięwzięte ziemi. 
Lecz z innej zato strony, iżby jakie gospodarstwo mo- 
gło zostać i utrzymać się wzorową szkołą, musi ko- 
niecznic następującego dopełnić warunku, lo jest wy- 
kazać, iż nietylko oczewiste zyski u siebie osiągnęło, 
ale nawet, że te zyski daleko są znaczniejsze jak gdzie- 
kolwiek indziej po gospodarstwach w obwodzie otrzy- 
manc. 

Ten slan rzeczy już dostalecznie obznajmia, w jaki 
sposób w podobnej szkole nauka będzie pobieraną, 
albo raczej, że jej wykład nie będzie ani sciśle umie- 
jętny, tylko teoretyczny, i nadewszystko praktyczny. 

I rzeczywiście nie idzie tu o kształcenie uczniów 
na profesorów, ale na dobrych parobków, kmieciów, 
drobnych dzierżawców i zawiadoweów, czyli jednem 
słowem na dobrych czeladnych gospodarzy. 

Nauka gospodarcza udzieloną będzie bezpłatnie, 
Wszelkie w tej mierze nakłady kraj poniesie. 

Lecz wejdźmy w niektóre szczegoły. Skład nauczy- 
cieli będzie następujący: 

1. Dyrcktor, któremu poruczony jest nadzór i kie- 
runek wszystkich oddziałów gospodarskiej nauki, i 
oprócz tego obowiązek wykładania i obznajomienia 
uczniów i to w najproslszym sposobie ze wszystkiemi 
pracami gospodarskiemi, jakoteż pod względem me- 
tođy, jakiej używa, albo która zasługuje na pierwszeń- 
stwo. ł 

2. Naczelny czeladnik w praktyce gospodarskiej bie- 
gły (chef de pralique), mający uczniów własnym przy- 
kładem nauczać i wprawić ich do posługiwania się 
narzędziami rolniczemi i gospodarskiemi, jakoteż do 
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wszystkiego, co się tyczy uprawy i thudowania. On 
także przewodniczy urządzaniu warsztatów gospodar- 
skich i budynków wiesjkich. 

3. Dozorca, rachmistrz, którego sam tytuł o obo- 
wiązkach znać daje, ale. kóry winien jest nadto, o- 
znajmiać uczniów z mechanizmem rachunkowości, po 
prostu, łatwo tudzież wprawiać ieh do pomiaru sze- 
ściennego, do niwelłacyi, dg miernictwa rolnego. 

4. Konował, mający dogladać i leczyć chore bydło 
i zwierzęta, nauczać uczniów wszystkich niezbędnych 
wiadomości, do jego sztuki należących, a szezególniej 
też takich, które się tyczą hygieny i udoskonalenia 
rasy zwierzęcej. Utworzenie tej posady będzie miało 
to za owoc, iż każda okolica uposażoną będzie w ko- 
nowałów rzeczywiście sprawie gospodarskiej pożyte- 
cznych, i mogących rozprzestrzeniać . zdrowe maxymy 
o mnożeniu się, chowie, i poprawie zwierząt domo- 
wych, tej podstawy rolniczego bogactwa. 

Nakoniec 5. Ogrodnik obowiązany zakładać szkółki, 
pokazywać ogrodnictwo , "sadzenie ,. szczepienie, czy- 
szczenie drzew owocowych. 

Następnie mówić będziemy o tych rolniczych zakła- 
dach pod względem kosztów. 


Trzecie posiedzenie wydziału miejskiego 12go pażdz. 

Po przeczytaniu 'i przyjęciu protokółu ostatniego 
posiedzenia wniósł ob. Boczkowski, aby wydział miej- 
ski, zanim przystąpi do jakichkolwiek obrad, uchwa- 


li} zamianowanie komisyi z kilku członków eelem na- , 


leżytego urządzenia strażnic gwardyi narodowej ' Jak 
wiadomo bowiem, utworzono temi dniami cztery no‘ 
we strażnice (podług części miasta) w którycł., jak 
to stwierdzają liczne zażalenia sztabu, nie masz za- 
prawdę ani na czem siąść ani wypocząć tym, którzy 
strzegą miasta, i przeto zasługują na lepsze uwzglę- 
dnienie. Sądzi on przeto, će szanowne zgromadzenie 
wydziałowe uzna ważność i nagłość wniosku i że się 
przychyli do niego. 

Wniosek ten ni poparto, ni odrzucono slanowczo. 
Natomiast zabrał głos ob. Słojałowsfić i robiąc wnio- 
sek daleko ważniejszy od wyżwspomnionego, miano- 
wicie, aby wydział miejski utworzył z pośród siebie 
wydział bezpieczeństwa ze względu na dzisiejsze wy- 
padki w Wiedniu, zrobił niejako niepotrzebnym wnio- 
sek Koczkowskiego, jako objęty już” jego wnioskiem, 
i pozyskał dla niego całą uwagę zgromadzenia. ;) 

To jednakże niezadowoliło ob. RBoczkowskiego. Za- 
brał więc głos powtórnie, i robiąc uwagę, że «wnio: 
sek Stojałowskiego może zostać przyjętym lub nieprzy- 
jętym, przemówił raz jeszcze za własnym wnioskiem 
jako niecierpiącym najmniejszej zwłoki. 

Ob, Zbyszewski sądził, że przedewszystkiem powi: 
nienby wydział dać jakiś znak życia — dotychczas bo- 
wiem prawie mało kto wie © tem, że wydział już 
istnieje. 

Zanim przysląpiono do właściwej dyskusyi nad 
Lymi wnioskami, żażądał głosu ksiądz huderkżewicz. i 
odwołując , się , do nabożności przodków : naszych, 
którzy każdy ważny krok w życiu swojem zaczynali 
od Boga i kończyli z Bogiem, zaprosił zgromadzenie 
wydziałowe w celu zawezwania pomocy ducha świę- 
tego do tak ważnego zawodu, na mszę świętą do ko- 
ścioła Pojezuickiego w niedzielę o godzinie 1l zrana, 

Wniosek ten przyjęto jednogłośnie i uchwalono ze- 
brać się naprzód w salifraluszowej, a potem wespół 
z radzcami magistratu udać się na przeznaczone miejsce 

Po załatwieniu tego wniosku zażądał głosu ob. Ma- 
lisz i ukazując zgromadzeniu część ukończonego już 
regulaminu dla wydziału, zrobił następujący wniosek: 
Czy nielepiej byłoby przed powzięciem jakowejś u- 
chwały na wniosek Stojałowskiego odczytać tę goto- 
wą już część regulaminu, której głównem zadaniem 
jest podzielenie zgromadzenia na potrzebne wydziały 
i przyjąć ją tymczasem bez wszelkiej debaty, a potem 
ae asmax hnal Y 1 I . DE 

*) Uzasadnienie, jakiem ob. StojaloWSkij poparł ważność swego 

wniosku, tj. przytoczenie wypadków wiedeńskich, a w. skutek 
tego wykazanie możliwości wydarzenia się czegoś podobnego u 
nas. było wprawdzie odpowiednym i dostatecznym środkiem 
do dppięcia zamierzonego eólu: nie pojmujemy jednakże, dla 
czego la ważność koniecznie miała być względną i opartą głó* 
wnio na niebezpieczeństwie czyimsztam po zaTgranicami nasze 
go kraju. Czyliż nam tylko wtedy potrzeba bezpieczeństwa, 
kiedy w Wiedniu go niema? WPP. 


Reduktor : J. Dobrzański. 


dopiero. mając już niejaką podstawę ` obradowania 
przystąpić do zadecydowania o wniosku Stojałow- 
skiego? 

Ta propozycya wywołała dość żywą dyskusyę. 

Ob. Kr.eczunowicz poparł stanowcze wniosek Ma- 
lisza. ` wyw dów p pae 

"Ob. Sękowski mówił zu wnioskiem Stojałowskiego, 

Po wyczerpnięciu wszystkich uwag pro i contra 
REzyWĄPŁONO do głosowania i znaczną większością gło- 
w przyjęto wniosek Malisza. 

ad skutek tego odczylał ob. Malisz wspomnioną 
część regulaminu, złożoną z kilku $fów tylko i żąda- 
jącą podziału zgromadzenia na 10 wydziałów. Wedle 
oświadczenia obywatela Malisza przyjęła komisya u- 
kładająca regulamin za podstawę tego podziału cha- 
rakterystykę wszystkich tych podań, które dotychczas 
weszły do magistratu politycznego **) ' f 

Po odczytaniu regulaminu zabrał głos ob. Darowski 
i zrobił następujący wniosek : Aby zgromadzenie wy. 
działowe nie całą tę odczytaną część regulaminu, która 
jak on sam czuje, bez długich i ważnych obrad się 
nieobędzie, lecz tylko paragraf mówiący o wy- 
dziale bezpieczeństwa i gwardyi narod. przyjęło pro- 
wizorycznie, a polem bezzwłocznie, dla zadość uczy- 
nienia wnioskowi Stojałowskiego. przystąpiło do wy- 
boru rzeczonego wydziału. Pe 

Wniosek ten poparto znacznie. ; 

Po uwadze ob. Guożńskiego, aby i członków tego 
wydziału (wedle regulaminu 11) tylko prowizorycznie 
wybrano, i po przyjęciu tej uwagi, przystąpiło zgro- 
madzenie do wyboru. 

Podczas, gdy komisya wyznaczona prez prezydenta 
zajmowała się obliczeniem i sprawdzeniem głosów, 
rozpoczęły się, że tak rzekniemy, szezegółowe debaty 
nad wydziałem bezpieczeństwa. 

Ob. hrzeczunowicz zrobił wniosek, aby wydział bez- 
pieczeństwa nieograniczał się tylko na wybranych 
z grona wydziału miejskiego członkach , lecz żeby w 
chwili niebezpieczeństwa był upoważnionym także do 
przybierania sobie takich ludzi, którzy są znani w mie- 
ście i posiadają zaufanie publiczne. 

Wniosek ten puszczono mimo uwagi. (Dla czego? 
nie wiemy. — W ogóle musimy tu zrobić uwagę, że 
już niejeden wniosek legł} w tym samym grobie, bez 
stanowczego uchwalenia wydziału, czy go przyjmuje, 
czy odrzuca. Jestio słabość, z której szanowne zgroma- 
dzenie wydziałowe koniecznie wyleczyćby się po- 
winno.) jr 

Na wniosek ob. Menkesa, aby wydział bezpieczeń- 
stwa przybrał jakowąś oznakę swej godności, zaczęto 
dość długo trwającą debatę, w końcu której uchwa- 
łono absolutną prawie większością, aby członkowie 
wydziału bezpieczeństwa prócz oznaki zewnętrznej 
mieli zawsze przy sobie certyfikat mężów wydziało- 
wych, i aby bliższe oznaczenie tej oznaki pozosta- 
wiono samemu wydziałowi. “` 

Zakończono posiedzenie debatą nad nazwą wydziału 
miejskiego. 3 i 

Ob. Krzeczunowez zrobił wniosek w myśli komisyi 
układającej regulamin, “aby wydział miejski przybrał 
nazwę: hada miasta. 

Przeciw temu mówiło kilku członków , szczególnie 
ob. Zbyszewski twierdząc, że rada tylko radzi, a wy- 
dział i stanowić będzie, i że on przeto jest za zatrzy- 
maniem nazwy: eydziału — i ob. Stojałowski, ` który 
bardzo słuszną zrobił uwagę, że nazwa rada stałaby 
się zpowodu istnienia rady narodowej przyczyną nie- 
porozumień i7omyłek. 

Ob. Darowski nie uznał tej obawy za słuszną i był 
za przyjęciem nazwy: rada. | 

Ob. Wolski zaproponował nazwę. Wybór miasta. 

Ob. WMidotwiez poparł wniosek Wolskiego i oświad- 
czył się stanowczo przeciw nazwie: Wydział, ponie- 
waż on tchnie czarno-żółtym ausszusem, a zresztą nie 
byłoby żadnej różnicy między wydziałem miejskim, 
a mającymi się utworzyć 10ciu wydziałami jego. 

„Pomijając jeszcze wiele innych mniej znacznych uwag, 
—————— s 

**) Ponieważ to była tylko część regolarńinu, i niewiadomo jeszcze 

czy zostanie przyjętą, więc nieumieszezamy jej teraz. „Lepiej 
będzię, sądzimy, przedłożyć 20 później w całosei Gzytelnikom 
naszym. “ERPI 
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podajemy tylko rezultat głosowania. Odrzucono nazwę: 
Rada i Wydzial, a przyjęto: Wybór miasta. 

Polem przystąpiono do obrad nad wnioskiem ob, 
urabczyńskiego: Aby dla nadużyć popełnionych na 
rogatkach ustanowić kontrolę jaką —*i po krótkiej 
debacie uchwalono uczynić mu zadość, 

Nasiępnie wróciło zgromadzenie znowu do kwestyi 
dotyczącej nazwy, i znaczną większością zasuspendo- 
wało nazwę: Wybor, zachowując tymczasowie nazwę: 
Wydział miejski. sze 

(Dla czego szanowne zgromadzenie pierwej przyjęło tę 
nazwę: Wybór. istotnie nie pojmujemy; chyba dla ory- 
ginalości. Wedle naszego zdania, nazwa wydzial jest 
daleko stosowniejszą dla reprezentacyi miejskiej; wy- 
bór bowiem jest to wyraz dwuznaczny, orzekający i 
akt wyboru i istolę jego; wydział zaś oznacza władzę 
już ostatecznie zdefiniowaną, czyli wydzieloną. Co się 
tyczy pomniejszych wydziałów . można je było łatwo 
ochrzeić inną jaką nazwą np. komitet lub. oddział.) 

Przed zamknięciem posiedzenia zdano jeszcze sprawę 
z wyboru członków do wydziału bezpieczeństwa. Na- 
zwiska (ych członków podamy w jutrzejszej gazecie. 


Z Krakowa. 


krahow, 10go październiku. Pociąg żelaznej „kolei 
a Wiednia nie przyszedł, ani poczła, % przyczyny, że 
w Morawii jakieś ma być powstanie, a kolej zburzona 
w kilku uiejscach. Tak opowiadają konduktorowie, kto- 
rzy tylko z bliższych stacyj Iransport przywieźli. 

Dziś była u mała, awanturka. Niewiadoma ręka 
przylepiła w rynku na murze rycinę ołówkiem nakre- 
śloną Laloura na latarni wiszącego z podpisem: Mi- 
nister wojny.. Publiczność uliczna przez cały dzień 
palrzyła gromadnie i bez przeszkody na ten obrazek 
i rozmawiała O nim. Nad wieczorem chciał jakiś żoł- 
nierz odlepić rysunek, chłopcy uliczni mu tego nie 
dali. Od slowa do słowa, zaczęli się kłócić; żołnierź 
chciał jakiegos wyrobnika aresztować, Ten się wzbra- 
niał; żołnierz go uderzył, a ou żołnierza zwalił w po- 
liczek ręczną piłką ogrodniczą, aż się przewrócił, a 
sam w nogi w ulicę s. Jana. Szyldwach koło Knoca 
zawołał na patrol, który wypadł i ścigał z najeżonemi 
bagnetami uchodzącego; ale nadaremnie. Szczęściem, 
że z tak małego wypadku nie nasląpiły krwawe tu 
sceny, boby lud skupiony bronił owego robotnika 

bataliony pułków Schówkałs i Pasma wysłane z Kra- 
kowa, ku Wiedniowi, pozostały na drodze. Wieści 
jedne mówią o nieukontentowaniu w tych pułkach 
z powodu wydalania ich zląd i o sprzeciwianju się 
ich w dalszym poslępie ku Wiedniowi, inne zas 
wieści głoszą, że wśród drogi maszynista wstrzymał 
pociąg pod pozorem jakiejś naprawy, odpiął łań- 


cuch łączący lokomolywę z maszyną i wsiadłszy na 
takową, odjechał. zosławiając wozy z żołnierzami na 
drodze. 


Kraków, 12 października, Dzis rano o godz. 4 pra: 
wie cała lulejsza załoga wraz z artyleryą i rakielni- 
kami miasto nasze opuściła, a miejsce jej zastąpiła 
załoga Podgórska znacznie mniejsza. 

W takiem ogołoceniu miasla z wojska, przypomina- 
my najwyższej Władzy krajowej o przyspieszenie for- 
nowania gwardyi narodowej, gdy miasfo nasze dzi- 
wnym losem jedynem jest w kraju pozbawionem tej 
ważnej instytucyi. 


Z Poznania Sgo Pazdziernika. 
znaniu a razem i w Paryżu.) 


(Mierosławski w Po- 


Na interpelacyę dep. Pokrzywnickiego zawezwał pre- 
zydent ministrów, jenerał Pfuel, były pacyfikator ks. 
Poznańskiego, exgubernator z Newszatel, prócz „tego 
doskonały szermierz, strzelec i pływacz po małym 
Bełcte, znakomity podróżny między bBerłinem i Pe- 
tersburgiem i t. d., komenderującego jenerała pana 
Briinek, aby zniósł stan oblęzenia miasta Poznania, 
do którego nigdy powodu niedano, jezeli do dalszego 
isinienia legoź stanu waznych niema przyczyn. — Je- 
dnakżze powody i to bardzo ważne znalazły się. 

Po pierwsze, w Wielu małych miejscach prowincyi 
wywoływało wojsko burdy; powtóre, w okolicy Kur- 
nika obili chłopi żyda, rzeźnika Wejca i jego kilku 
towarzyszów w skutek ogloszenia, że żydowscy kupcy 
więcej zboża od niech kupować nie będą; a po trze- 
cie i ostateczne, wysłano na prowincyę kilku u 
rzędników policyjnych, ażeby w Paryżu przebywają- 
cego Ludwika Mierosławskiego schwylać, gdyż on no- 
we powslanie w Poznańskim organizuje. — Jak się 
spodziewamy, będą tu aż nadlo dostateczne dowody, 
które miunisteryum zmuszą do żądania dalszego trwa- 
nia stanu oblęzenia, które leż i izbę do zadosyć uczy- 
nienia temu żądaniu spowodują, tak dalece, że nawet 
niepotrzebujemy wspominać, iż w ostatnich dniach 
przy wielu odpustach, jako to w Środzie ośmielono 
się chorągwie starożytnym zwyczajem po wieżach po- 


wywieszać, które biało i czerwono, a nawet o po- 
strach! tylko Czerwono, jak krew czerwono, tak samo 
jak przed stu laty wyglądały Udzielamy to dlatego 4 
ażeby ta wiadomość Berlin: nie przestraszyła nagle, ' 
oraz wzywamy Ludwika Mierosławskiego, na którego 
u nas czychają, chociaż żadnej pewnosci o jego po- 
byciu w naszem księstwie niema. (by poświadczenie 
urzędowe sejmowi berlińskiemu przysłać raczył, że 
jest zdrów, i Paryza od przyjazdu swego nieopuścił, 


'choć dlatego, aby urzędnikom dict i kosztów podróży 


oszczędzić, którzy leraz wierzyć muszą, czyli on się 
w dwojakiej osobie tu ilam nie znajduje — A wszak to 
wszystko naturalne, dła policyi . niema nie. niemożli- 
wego — choć Mierosławski pojechał, to się jednak 
jego broda tulaj została: — Oj gwałtu! broda, broda! 


AUSTRYA. 


"iekióre' szezegóły ostatniej rewołucyi wiedenshiej 
z opisu tmocznych a wiarogodnych świadków.” 


Powody rewolucyi tej były, najprzód ciągłe a coraz 
śmielsze knowania kamaryli, bralobojstwo w Węgrzech, 
nieprzyjęcie deputacyj węgierskich, żołd ze skarbu 
wojsku Jelaczyca wypłacany, szczególnie zaś manifest 
cesarza do Węgrów Z dnia 3go października, i mia- 
nowanie kochanego bana gubernatorem Węgier z wła- 
dzą absolutną. Do „tego przyczyniła się niemało zmia- 
na i powiększenie garnizonu w Wiedniu, Chciano bo- 
wiem włoskie i niemieckie pułki wysłać do Jelaczyca 
a natomiast czeskie i polskie żołdaciwo do Wiednia 
sprowadzić. Nie potrzeba [eż było jeno malutkiej 
iskry, aby cały Wiedeń puchnął płomieniem. Iskrą 
tą był rozkaz wydany do niemieckich grenadyerów 
maszerowania do Węgier, rozkaz bagnetami, i działa- 
mi poparty. a reh 

Akt pierwszy vewolucyi wiedeńskiej; 

Scena przy moście „Die. [aborbriicke,* -. Po prawej 
stronie mostu „stoi batalion galicyjski Nassau z 3ma 
armatami na skrzydle i oddziałem kirasyerów w ase- 
kuracyi, po lewej stronie oddziat pionierów, a w środ- 
ku, tj. w samym dworcu kolei, oddział grenadyerów ; 
na przeciwnym brzegu uszykowała się gwardya, legia 
akademicka i grenadyery, którzy do Węgier maszero- 
wać mieli. Lud cisnący się na Nassauczyków, wszczy; 
na, kłótnie z artylerzyslami, ściąga podpółkownika od 
Nassau, imieniem Kleina z konia i zdobywa bez wy: 
strzału armaty. Jen. Breda każe dać ognia, Nassau i 
pioniery strzelają, gwardye i połączeni z nią grena- 
dyery odpowiadają, nareszcie na komendę: do alaku 
broń! marsz! marsz! idą na bagnety przez popsuty 
most. Nassau nie dotrzymuje placu i rozsypując się 
na wszyslkie sirony ucieka. Breda, klein, kapitan ja- 
kis i około 40 prostych padło trupem, 


Scena druga. Miejsce działania w sali sejmowej. 
(rodzina 10. Kilkudziesięciu deputowanych. szczegól- 
nie Biliński, wzywają Strohbacha, aby w tak nadzwy- 
czajnych «okolicznościach , posiedzenie sejmu : zwołał. 
Strohbach nie chce tego uczynić, "bo w regulaminie 
tego niema. Deputowani nie będąc w komplecie, od- 
bywają prywatne posiedzenie, pod przewodniclwem 
Pillersdorfa. Zapada uchwała, aby minisleryum woj- 
sko ściągnęło i w koszarach zkonsygnowało Latour 
odpowiada, że batalion przeznaczony do Węgier musi 
rozkazu usłuchać; inaczej karność wojskowa stanie 
się bajką. | aż 

Godz. l. Na nowo zaklinają Strohbacha, by zwołał 
posiedzenie. Kiedy się on jeszcze o to targuje, przy- 
syłają mu z ministeryum jakąś kartkę, Biliński i Lök- 
ner przymuszają go do głośnego odczytania tego bi- 
letu. Byłolo zaproszenie Strohbacha do ministeryum. 
Nie pozwalają mu iść tam samemu, lecz dodają mu 
Smołkę do kompanii. W 


Scena trzecia. W sali ministra wojny „an Hof" od- 
bywa się rada ministrów. Bach wzywa do działania, 
tj. do użycia zbrojnej siły, Wessenberg i Kraus po- 
pierają go. Przeciw użyciu wojska głosują Doblhof 
i Latour. (Tak więc fatalna gwiazda Latoura chciała, 
aby właśnie wienczas, kiedy może po raz pierwszy 
w życiu swojeim rozlewowi krwi zapobiedz starał się, 
życie swe utracił). 

W skutek tej uchwały ministeryalnej występuje na 
nowo siła zbrojna, ` 


kt drugi. Wojsko występuje na Grabeniu, z 4ch 
dział strzelają kartaczami. UwWwardya bije się jak lew, 
wojsko cofa się na plac „am Ho/*, traci armaty — zo- 
staje po raz drugi pobite i rozprószone. 


Scena druga. Depulacya od sejmu wysłana wraca 
do sali, donosząc, że już lud zwyciężył i że ministrów 
znaleźć nie mogła, Za nią wpada ktoś i mówi, ze 
lud ‚wziął gmach rady wojennej i szuka ministrów, 
by ich powiesić. Sejm wysyła deputacyą do ludu. 
Smolka, Borosz, Sierakowski, Wieńkowski, Goldmark, 


Fischhof i Violand udają się na plac „am Hof" w to- 
i warzystwie 6 gwardzistów z bronią nienabitą, beż ba- 
„gnetów i kołbami do góry obróeonemi. 

Depultacyą tę lud głośnemi , wszędzie 

okłaskami 7 i 

~Przybywszy do gmachu rady wojennej najprzód Bo- 

rosz za Latourem przemawiał, Smolka zaś tymczasem 

Latoura do wystapienia z minisleryum skłonił. Lecz 

gdy nawel lą wieścią, rozjątrzonego ludu uspokoić nie 

mógł, odezwał się do mas w fe słowa: Moi Panowie! 
jeżeli mię w imieniu ludu dacie zapewnienie, że się 
ministrowi nic złego nie stanicy oddam go w wasze 
ręce: będzie on przed sejmem, oskarżony i sądzony. 

Sierakowski zaś przemówił „lemi słowy: Wszecliwła- 

dny ludu! Reprezentanci przez Ciebie wybrani, organa 

i słudzy twoi, wybrali z grona SwĘgo nas w deputacyi 

do Ciebie wszechwładny ludu! z prośbą, abyś mini- 

strom nic złego nie robił, tylko sprawiedliwości ich od- 
dał, a la na nich zaslużoną wymierzy karę! Uspokoił 
się ne „chwilę lud, a Sierakowski, Smolke $ Fi- 
schof udali się z Żma świadkami z ludu na dle pię- 
tro, „gdzie „się. ministrowie „ukryli „Na zapytanie 

Smolki,..gdzie just minister wojny? odswsrą jakis u- 
„ rzędnik stół, otwiera szafę — a zniej wyłazi , Latour 

w czarnym iraku, w czarnym sapełuszu, zupełnie tak 

ubrany, jakby miał iść do „sali sejmowej Gdy, mu 

Smolka i Sierakowski postanowienie ludu, oznajmili; 

i że lo jędyny dla niego ratunek, Latour wyrzekł zi- 

mno: „Dobrze, niechaj mię aresztują, sumienie me 

czysle.* Teraz dopiero najpiękniejsze czyny Sierakow- 
skiego i Smolki. Zeszedłszy na dól, objawiają ludo- 
wi, że Lalour już pod wartą, że zatem lud może już 
być spokojnym, Gdy zaś na lo mu tylko: hdngen! 
hängen! słyszeć się dalu, Sierakowski z całego garła 
krzyczał: dajeie pokój mu. Na lo ktoś z ludu: Zna- 
my cię jako obrońcę ludu, dla czegóż więc obsłajesz 
za takimi urwiszami? jakież nam.z resztą: dasz rękoj- 
mię? — „Głowę mą!* —.A to byłoby, coś pięknego, 
tobie żyć i tylko żyć, tysiąc takich jak Latour nie 
warłają;palca twego.. Wtem na krzyk: Już go mają, 
już go mają! cała masa, która Sierakowskiego obstą- 
piła, opuszcza go i pędzi na dziedziniec Tu Smolka 
który już ochrypł, z białą chorągwią w ręku zaklina 
lud na najświętsze dobro, aby Latoura nie wieszał; Sie- 
rakowski zaś z niebezpieczeństwem. życia przedarłszy 
się przez rozhukany «lud, chce go gwałlem „wstrzy- 
mać. „Nie nadużywaj popularności twej, radzimy ci 
tor krzyczą masy. i wleką zkrwawionego Laloura ;Na 
sztandze żelaznej, w której umocowana była rączka od 
dzwonka, stał kanonier auslryacki, na gzymsie od.0- 
kna jakis. chłopak i jakiś z zakasanemi rękawami. Ten 
przyczepił stryczek do owej | szlangi, — ministra pod- 
nieśli — kanonier założył mu postronek — a -Latour zyć 
przestał. Później: zdjęte go z tąd, i ma lalarni na 
placu mne lof przed bramą rady wojennej powieszono. 

Na jakie niebezpieczeństwo narażeni byli Smolka i 

Sierakowski pokazuje się ztąd, ze Wieńkowski, który 

także bronił ,Laloura, już stał pod iałarnią, że Nie- 

wiadomski kapilan i adjutant Latoura, siostrzeniec 
majora Zbyszewskiego, za Lo samo wleczony był pod 
latarnię! Obydwóch wyratywał tylko Sierakowski, kió- 
ry w Wiedniu bardzo popularnym stał się, od nie- 
chybnej śmierci 

Za lak szlachetne czyny zjednali sobie deputowani 
nasi szacunek nawel u szwarc-gelberów. 

Tak postępują sobie Polacy — tak działają demokraci. 

Świat niech ich czerni i nadał, jak mu się podoba, 

oni zawsze będą ci sami. i je? ją? 


przyjmował 


' Trzeci akt. Scena przy arsenale, którego 2ie kom. 

panie z pułku Nassau, oddział pionierów i czarno- 
żółla gwardya broni. Lud alakuje mocno — ale z o- 
kien arsenału padają mordercze strzały, Nakoniec 
przybywają zdobyte działa, z których całą noc walą 
do zbrojowni. Nad rankiem zwyciężył i lu lud. "Ar- 
senał zdobyty. Mnóstwo broni i najkoszlowniejszej, 
slarożylnej zbroi (między którą znajdowało się lakże 
wiele pamiątek polskich n.p miecz Sobieskiego z cza- 
sów odsieczy) dostaje się ludowi. W ogóle biją się 
Więdeńczycy, dzielnie; że nasza Polonia rej w boju 
wodziła, nie potrzebujemy dopiero nadmieniać. 


Wzeden 10. pazdziernika. Od Ilornbostila, który po- 
jechał za Cesarzem żadnej dołąd niema odpowiedzi. 
Jelaczyc £ wojskiem swoim wprawdzie nienajlepiej 
ubranym i uzbrojonym (uż pod Wiedniem. Ministe- 
ryum tutejsze posłało do niegu przez „dwóch deputo- 
wanych sel Prato i Bilińskiego wezwanie, ażeby 
albo sią: poddał „pod rozkazy i tulejszego e ta 
ryum, albo do Kroacyi natychmiast wracał, odpowie- 
dzi jeszcze niema. Od Auersperga żądano także -ener- 
gicznie, ażeby się rozlokował po koszarach inaczej bę- 
dą go atakować, odpowiedzi „także jeszcze niewiem. 
Zanosi się jednak na wielką wojnę. Cesarz udał „się 


su Ołomuńcowi i zapewne będą się starać otoczyć 
Wiedeń zewsząd wojskiem, ażeby mu przeciąć wszel- 
ką komunikacyą z prowincyami. Jednakże nie fak ła- 
two im to pójdzie, bo na jedno skinienie Rejchslagu 
100,000. chłopów stoi na pogołowiu dla strony wol- 
ności. Z/drugiej sirony Madyary z wojskiem stoją 
nad Dunajem. w Feben na granicy Ausiryi, i tylko 
- (MH tąd, Z Gracu, z Berna, a Pra 
gi i zewsząd ciągłe depulacye, które ofiarują pomoc 
i golowość do dyspozycyi Reichstagu. Zdaję się, iże 
dynastya zamierza zwołać sejm zląd do Ołomuńca 
lub Pragi. Oburzenie tu wielkie, wszyscy pragną slar- 
cia się, i jesli się nicmylę,. to jeszcze dziś będą alā- 
kować Auersperga tem bardziej, że już wieści chodzą, 
że Węgry się zbliżają Wiedniowi na pomoc, Koło 
Kärninerthor barykady stawiają. Wojska ma być peł- 
nv na okolo Wiednia; ciągle zewsząd przychodzi. Je- 
dnakże lu ducha nie'siracą i spudziewają się zwycię- 
żyć. Prawie wszyscy Czesi wynieśli się z sejmu. Je- 
dnakże zawsze liczba depuiowanych wynosi przeszło 
250. Jutro może już będziemy lepiej wiedzieć jak rze 
czy sloją, może jeszcze dziś, bo jeszcze kilka godzin 
do nocy. a tu każda godzina wichiem. 

Węgry pobili Jeluczyca to już niepodlega żadnef 
wątpliwości. kilka tysięcy Kroatów dostało się -do 
niewoli, wielu z nich dobrowolnie broń złożyło, ba 
nawet sami jenerała Nugent (młodszego) Węgrom 
wydali. Jenerał ten pod sąd oddany, w pobliżu Raby 
powieszony został. W. takich okolicznościach zarozu- 
miały krok Jelaczyca zanadto awanturniczym się wy 
wydaje, a jego szumna mowa, że chce bronić cesa- 
rza, Wiedeńczyków bynajmniej nie zatrważa. Nie wąt- 


czekają na wezwanić a 


pić jednak, że będzie utlakował Wiedeń, chociaż i o. 


tem walpić nie można, że junakeryę swoja zbyt dro- 
go opłaci. 

Wiedeń, wtorek 10go października, godzina dziesiąła 
runo.. (Z soresp.) Dzisiaj już kości padły i lud z woj- 
skiem słoczy ostateczną stanowczą walkę. 

Sejm stanął już stanowczo na czele rewolłucyi i 
ludu, chociaż sam fo przed sobą lai. Jeszcze rozkazów 
rewolucyjnych mie wydaje w swojem imieniu, lecz 
podszywa się pod imię komendantów gwardyi, aka- 
demii.. Wydział sejmowy bezpieczeństwa działa już 
jako trybunał rewolucyjny, niezadługo stanie się for- 
malnym konwentem. 

Na ten tor pędzony jesl sejm przez wypadki same. 
Z początku rad był pośredniczyć między monarchą a 
łudem, między wojskiem a ludem. Przez pośrednicze- 
nie dał wojsku większą otuchę, i użyczył mu czasu 
do wzmacniania się, do opamiętania się. 

Gdyby po zwycięziwie w mieście lud był uderzył 
na resztki wojska, którego nie było nad pięć tysięcy, 
byłby prawie bez krwi rozlewu wszystko rozbroił. 
Sejm objąwszy sier rewolucyjnego ruchu, wstrzymał 
ten instynktowy popęd. Dwa dni przeszło najspokoj- 
niej, rewolucya była uśpiona prawie. 

Dopiero napad Jelaczyca, wkroczenie jego do Au- 
stryi i dążenie jego wprost ku Wiedniowi rozbudziło 
na nowo rewolucyjnego ducha, otworzyło oczy i sej- 
mowi. Wysłanemu od ministeryum (właściwie od sej- 
mu) deputowanemu Prafo odpowiedział krótko Jela- 
czyc, slojący o cztery mile od Wiednia w Szwadorf, 
że to wszystko zrobi, co dobro cesarza i monarchii 
wymagać będzie. 

Lud i sejm ujrzały się z dwóch stron zagrożonymi: 
z jednej strony Auersperg, który dzisiejszej nocy otrzy- 
mał do 4000 posiłków, tak, iż 9 do 10 tysięcy ma żołnie- 
rza; z dąugiej strony Jelaczyc, który lada chwila PA 
murami Wiednia okazać się może. Poznano błąd, 
trzeba było pierwej znieść Auersperga, a wtedy i z 
laczyc nie byłby straszny. Dzisiaj lw nocy organizują 
stanowczy alak na Auersperga. Czy pierwej nie nadej- 
dzie Jelaczyc, to pylanie wielkie! Bo jeźliby się uka- 
zał pierwej, tylko odporną Wiedeń postawę przybrać 
może. W 48 godzinach za Jelaczycem mogą nadejść 
Węgrzy. Więc tyle czasu musiałby wytrwać. Węgrom 
już znać dano; akademia formalnie ich wezwała, aby 
w trop szli za Jelaczycem. 

Na czele gwardyi stanął wczoraj wieczór Braun, ka- 
pitan od grenadyerów, którzy przeszli na stronę ludu. 
Ma to być bardzo zdatny oficer! 

Naczelnik gwardyi rozkazy odbiera od wydziału bez- 
pieczeńsiwa. Przez niego sejm działa. 

Z tego powodu mogłem wyrzec powyżej, że wydział 
bezpieczeństwa jest już na zupełnie rewolucyjnej dro- 
dze, że sejm stanie się wkrótce konwentem skoro 
niebezpieczeństwo wzrośnie, Im prędzej zaś to uczyni, 
tem zwycięztwo pewniejsze. 

Lud cały na głos sejmu powstaniew masie, a nawel 
czarno-żółta gwardya pójdzie za rozkazem sejmu. Nā- 
czelnik gwardyi wydał dziś rano rozkaz do gwardyi, 
że skoroby jaka część gwardyi przeciwnego ducha 
była i razem z ludem i z całą gwardyą nie trzymała, 
natenczas wykluczyć ją trzeba natychmiast z gwardyi, 


ma się rozumieć i rozbroić, a ztem ico gorszego. 
Broni kilkatysięcy wzięto jeszcze siódmego z, arsenału. 
Do sześciudziesięciu tysięcy jest jeszezże ' w zapasie. 
Wydział bezpieczeństwa rozdaje po trochę między 
ochotników, a w.cehwili niebezpieczeństw a rozda, 1 
wszystko. Armat mają podostatkiem. Amunicyi podo- 
bnie znaleziono wiele w arsenałach. Przeciwnie woj- 
sko Auersperga ma (ylko pięć annat i tu trzy trzy- 
fautowych u dwie pięciofuntowych; amunicyi, mało. 
Jelaczyc ma 30 armat, lecz samertrzyfuniowc 
Rezullat więc czekającej nas walki jest niewąlpłiwy. 
Chodzi tylko o stanowcze ` „zdecydowanie się Lewa 
strona ma pole Wolne, bo co wniesie na sejni, Wszy- 
stko jednogłośnie bez debaty, przyjmują. Prawa i cen- 
trum milczy lub zmyka z Wiednia. Czesi prawie wszy- 


scy wyjechali lub pochowali się. Toż samo i Stadio! 
zniknął z Neumanem. ;Chlopi i księża ruscy głosują | 


złewą i zbliżają się do Polaków, z trwogi zapewne. 

Smolka, Lóhner, Bresil ma wejść do pk U 
Smolka, który nad spodziewanie moje dobrze prezy: 
duje, doląd jeszcze nie oświadczył się, za. przyjęciem 
ministerstwa sprawiedliwości: 

Jełaczyc jest teraz o milę od Wieunia w Kaiserseverdorf 
z całą swą 20, 000 armią. Wydział bezpieczeństwa ka 
zał wszystką bron z arsenału rozdać. Ministeryum czyli 
sejm, czy. wydział bezpieczeństwa rozkazał Auersper: 
gowi nalychmiast w kasarnie wrócić. Jeżli do trzeciej 
godziny lego bie zrobi, nastąpi szturm. ; Za kilka go- 
dzin bilwa slanowcza, skoro odmowna nastąpi od- 
powiedź. i 

Biją alarm — niepodobna aby dobra sprawa niezwy: 
ciężyła -  landszturm na wielką skalę sejm nakazał — 
dynastya może pożegnać się z Austryą — tu chodzi c 
tron Czesi- opuścili sejm — centrum się chwieje 
Cesarz zapewne do Pragi się udał "i tam zwoła sejm 
drugi. s 

Auersperg stanowczo odpowiedział , "zè 
nig dopelni. 

Zbrojownie wypróżnione. 


sądań sejmu 


WŁO CJILY. 


Z Medyolanu. Gazela di Milano podaje w urzędo 


wnej części swej już to po drugi raz, że rozejm z Sar- - 


dynią nie trwa do tygodnia tylko od tygodnia, jak to 
urzędowa gazeta piemontska glosi, łecz że istotnie na 
miesiąc jeden, (. j. aż do 22g0 Października przedłu- 
żonym zosłał. 

Gazela powszechna augsburgske pisze. z+Medyolanu 
pod dniem 29go Września: W ruchach wojskowycł 
zaszła od tygodnia zupełna slagnacya. Zdaje (się, że 
armia austryacka w, terażniejszych stanowiskach sw 0: 
ich pozostanie aż do końca układów pacyfikacyjnych. 
Tak jak dzis zbrojne siły Austryi stoją, napadu Pie- 
moniczyków obawiać się nie można. Naprzeciw od- 
działom włoskim pomiędzy Alessandrią i Nowarą u- 
szykowanych. 'stoi równa siła Austryaków opierając 
się z jednej strony o Piaczencę. ia z drugiej o mosi 
przy Boffalora, a czoło armii w Medyolanie i okoli: 
cach rozkwaterowane, może się zupełnie mierzyć z re- 
zerwą w Turynie tak pod względem liczby, jak i wa- 
leczności. Armia piemontska wynosi wraz z rezerwą 
i ruchomą gwardyą 135.000, ale tylko na papierze (?) 
w istocie zaś niema więcej jak 80.000 do 90.000 do 
boju gotowych ludzi. A tyleż ma i Radecki na pogo- 
towiu, nie polrzebując nawet ściągać korpus Weldena 
do siebie. Wprawdzież grasuje między Austryakami 
mocna febra, która choć nie zabija wielu, na długi 
przecież czas siły ich fizycznie niszczy. 

Taż sama reakcyjna gazela pisze z Medyolanu pod 
dniem l4go Października, jakoby w mieście tym u- 
sposobienie umysłów było bardzo grożne. przecież 
dzięki bagnetom spokojność trwa nienaruszona, Ucho- 
waj Boże nieszczęśliwych mieszkańców od próbowa- 
nia nowego powstania, bo przy takim usposobieniu 
wojska austryackiego straszna lylko rzeź nastąpiłaby. 


2 Mediolanu 30. wrzesnia. W Piemoncie miały „w 
kilku miejscach wybuchnąć zaburzenia republikan: 
skie. Ta słychać nawet, że Karol Albert uszedł z 
Turynu do armii. Dla braku gazet i listów z Turynu, 
niewiemy z pewnością, ile prawdy w tem wszystkiem. 
Umysły tutejszej ludności Są bardzo przygnębione — 
nędza nie do opisania. Rzemieślnicy i zubożeli kupty 
prawie umierają z głodu. Blizko 40,000 wychodźców 
niewróciło jeszcze; pomiędzy nimi znajduje się więk: 
sza część bogaczów i prawie cała szlachta. Wyroki 
spełnione w osłałnich czasach zrobiły jak najokrop- 
niejsze wrażenie. O polityce zaledwie szepczą ¡gdzie 
niegdzie. W ulicach i na Corso Widać prawie tyle uni- 
formów austryackich, ile strdulów cywilnych. Na 
placu kapitulnym, przed pałacem wicekróla i u bram 
wszystkieli sterczą spiżowe paSzcze armat. Radecki 
bardzo rzadko pokazuje się ptbliczności. Jenerałowie 
Szoenhals i Hess są jego głową i prawą ręką. (fef.) 


* ludu. 


Vzieńnik „Cowtemporaneoś 28. września donosi, że 
Austryacy opuścili linię wzdłuż Padu od. Oslyglii aż 
do zatoki Santa sad i że Ly eho ku 'Padwit 

: i 4Die diejytn, 
ńdaryne 29: wrzesnia. Ppdług doniesień listu wnych 
z Turynu zamierza Karo” "Albert na dniu 10m paź. 
dziernika wypowiedzieć zawieszenie broni. Tak tedy 
jeżli lo istotnie nastąpi, moga kroki nieprzyjacielskie 
2 Idym rozpocząć się na nowo 

Z Rzymu 26. wrzesnta, gw że Rossi kazar przywo- 
łać do siebie księcia Canini 0,1 i zu :nu robił ' 
przedstawienia Z powodu politycznych intryg jeg 
„Rządowi, mówił minister, są jaz wiadome wszyst iie 
rewółacyjne intrygi Wasze, dla tego sądzę 
sami potrzebę zmiany albo zasad Waszyct , albo te 
miejsce pobytu dzisiejszego. . Podczas te, exnoriacyi 
przetrząsano pałac księcia. (drie Steform/ 

Z Sycylii, Dzieńnik „Comtemporanco" z 2% wrześni: 
podaje za pewną Wiadomość „że miasto Mesyna ao 
stało się na powról w ręce luda. Tysiące Palerniti 
nów i innych mialo przyjść w pomoc Mesynczykom, i 
wojska neapolitańskie wyprzeć! napowrót z miasta 
które też spiesznie cofnęły się do cytadeli. /6. iirst) 


SUTE 


uznacie 


AMA A 


Z Berny A. października. Kanton przewodniczący (U 
trzymał temi dniami nolę od posła austryackicgo Ari 
sersfelda, która każe się spodziewać, że środki użyte 
przez Radeckiego przeciw Tesynowi natychmiast" u.- 
staną, "skoro ostatnie, zupełnie zadowolujące obie stroi 
ny uchwały, związku Szwajcarskiego wykonane zosta- 
ną. zapewnia poseł austryacki komisarze 
związkowych w Tessynie, że załatwienie sprawy «z Tids 
deckim wcale nieprzyjdzie im z trudnością viike 


S ZWALC 


Zreszlą 


FRANCYA 


Paryż Ago października :; Łgromadzenie narodowe 
przystąpiło do rozpraw nad projektem konstytucyj. 
Przyjęto art. 27 poprawiony , następujący: Us/aa tey 
borcza oznuccy jrzyczyny , klore mogą pozbaw'ać oby 
walela z prawa wyborcy i wybranego. 
mogą być wybierani nu reprezentaniue redu, waiye 
departamentach, a których spełniają lub też spełniate 
swoje obowiązła. „Art. 28, poprawiony lakte” adw 
urzędnik publiczny platny nie może hyć reprezentantem 
Wyjątki z tey weguły beda oznaczone, prnucm 
wyborczem organicenem ' Żaden” ezłonek gromad: Prin 


Vrzędnicy m 


narodowego nie może być mianowany, pod czas trieg 
nia sejmu , urzędnikiem publicznym płatnym przez wla- 
dze wykonawczą, przyjęły. Art 29, 
powyższego artykułu mielędą zastosowane do suruma. 
dzen wybranych do poprawienia konstytucyi, 


liozporządecnia 


przyjęty 


Arto 80; 34,.32, 33), 3a, 36, 36, 81, 88. 390 140 (zobacz 
Nr. 114 naszej gazety) przyjęte z malemi poprawkawi. 


Potem przystąpiono do rozdziału 5 o władzy wyko- 
nawużej, proponowane, AU projekcie który ogłosilismy 
w numerze (lló naszej SoGi Wiadomo jesl czyle!- 
nikom naszym, że podług tego projeklu prezydujący 
rzeczypospólilej ma być wybierany większością gło- 
sów bezwzględną -przez wybory powszechne i bezpo- 
średnie całego narodu na dry lala; że nim może być 
wybrany tylko urodzony! Francuz mający lal 30 naj- 
mniej, który nigdy charakleru Francuza nie slracil; 
że jeżeli nikt nie zoslał pod takiemi warunkami wy- 
brany na prezydenta, wlanczas zgrotn. wybierze 
większością bezwzględną głosów prezydenla rzeczypo- 
spolitej z pomiędzy ściu kandydatów, którzy otrzy 
mal. „najwięcej głosów w, czasie wyborów „ powsze: 
chnych narodu. Rozpoczęły się niezmielnie ważne nad 
temi propozycyami rozprawy, klóre odesłano do ma. 
stępnego posiedzenia  Nicomieszkamy . przedstawić 
treści tych rozpraw i rozmaitych wniosków. 


nar. 


Paryż 6. paździer. “Monitor oświadcza; że gdy tylko 
projekt konstylucyi względem prezydenta rzeczypo- 
spolitej zoslanie zawotowany, rząd obecny ma natych- 
miast zarządzić wybory stosownie do przyjęlej kon- 
stylucyi celem wybrania prezydenta rzeczypospolilej. 


Tymczasem zastanówmy się fylko nad rozmailemi 
zdaniami w tak „ważnej, powiemy nawet, żywotnej 
kwestyi dla rzeczypospolitej. Felix Pyal nie chce wła- 
dzy wykonawczej, skoncentrowane tw jednej osobie 
niezależnej „od „zgromadzenia narodowego, wylęgłe, 
z wyborów powszechnych , i bezpośrednich narodu i 
mogącej po wiedzieć 4: AB zgromadzeniu: Wy jestes- 
cie rep ezentantami tylko departamentów, ale ja całegć 
ndfol LJ Mówił on, że władza „laka, którą on odpy- 
cha. PA "całą mocą przekonania i pyłaby drugą głową 
narodu, gdy jedną jest z nalury rzeczy zgromadzenie 
narodowe, a On nierozumie bynajmniej narodu repu- 
blikanckiego o dwóch głowach, z których konieczne, 
fatalne spory, kolizye, zajścia, słowem okropna anar- 
chia, a w jej ostatecznym wypadku niemoc i upadek 


rzeczypospolilej są nieodzowne. Taka władza byłaby 
od razu postawioną na prostej do uzurpacyi i monar- 
ehizmu wiodącej drodze. | my jesteśmy tego zdania 
i widzimy jasno upadek rzeczypospolitej, a powrót 
we Francyi dawnej monarchii, jeżeli tylko zostanie 
przyjętą proponowana przez komisyę zasada wyborów 
powszechnych i bezpośrednich na wybór prezydenta 
rzeczypospolitej; którym prawdopodnie zostałby jeden 
z trzech: albo Napoleon, albo Henryk V, albo Cavai- 
gnac. Atoli członek tej komisyi de Tocqueville bro- 
nił tej zasady. Ale natychmiast został zwycięzko od- 
party przez reprezentanla Parieu, który domagał się 
wyniownie aby rzeczywisła i jedyna reprezentacya 
narodu: zgromadzenie narodowe, nie zas cały naród, 
wybierało większością bezwzględną głosów prezydenta 
rzeczypospolitej, zwrócił uwagę na następstwa fatalne, 
zabójcze, dla rzeczypos. jeśliby powołano cały naród 
do wyboru tego prezydenta, bo wtenczas byłoby 8lwo- 
rzone najrozleglejsze pole do intryg, rozlicznych fakcyj, 
klóreby chciały swego kandydata ulrzymać i rozbijały 
jedność narodu w okropnej anarchii z powszechnych 
wyborów na prezydenta płynącej całemi slrumieniami 
rozburzenia i upadku rzeczypospolilej. Monarchiści, 
arystokraci różnego rodzaju, którzy tego tylko wła- 
śnie najgoręcej pragną, znaleźli w reprezentancie Fres- 
neau, najdzielniejszego tej anarchii obrońcy, który 
dowodził, tak jak u nas dawniej twierdzono że Pol- 
ska tylko nierządem osiać się może, że zasada wszech- 
władztwa wymaga lego poszanowania, które się u- 
święci, jeżeli narodowi obecne zgromadzenie nic skon- 
fiskuje jego wszechwładnego prawa wybrania sobie 
jakiego samo chce naczelnika czyli prezydenia. Ale 
zapytujemy dla czegóżby naród miał wybierać sam 
dla siebie, nie zaś przez swoją reprezentacyą czyli de- 
legacyą, tego prezydenta? Dla czegóż ta delegacya, a 
nawel tensam naczelnik, nie zaś cały naród, mianują 
innych urzędników na usługi narodowi czyli sług na- 
rodu? Czy jaką kto może upatrzyć różnicę w jednej 
i tej samej zasadzie? Wszak prezydent rzeczypospoli- 
tej powinien być pierwszym sługą narodu, a zgroma- 
dzenie rzeczywistą i jedyną delegacyą czyli reprezen- 
tacyą narodu. 

Lamartine wystąpił wymownie jak lo jest jego zwy- 
czajem,na posiedzeniu zgromadzenia narodowego w 0- 
bronle zaslosowania zasady wyborów powszechnych i 
bezpośrednich do mianowania prezydenta rzeczypo- 
spolitej. Ale to była raczej jego poetyczna jak polity- 
czna mowa, żadnej nie przedstawia 'racyonalności, i 
dlatego trudno jest ująć jej treść właściwą, lem bar, 
dziej, że zmierzała szczególnie do krytycznego rozbio- 
ru przeciwnych pomysłów, jak do rozwiązania lej tak 
ważnej kwestyi. Szczęściem dla lego mowcy, że de 
Lasteyrie i Fresneau wystąpili z dowodami w popar- 
ciu tej samej zasady. Ale i te dowody nie wytrzyma” 
ły koniecznego rozbioru innych reprezentantów, Le- 
blond i Grevy, którzy jasno dowiedli, że wybory po- 
wszechne i bezpośrednie narodu posłużyć mogą pre- 
zydentowi przez nie zaufaniem narodu zaszczyconemu 
na pierwsny stopien do tronu i dynasłtycznego mo-. 


narchizmu; że prezydenta tego władza, jakkolwiek o-' 


graniczona, będzie niebezpieczną reprezentacyi naro: 
dowej prawodawczej, i znią ciągłe zadzierać, miaslo 
słuchania i wykonywania zamienionej jej woli w o- 
bowiązujące prawa; że jego odpowiedzialność przed 
narodem uważać polrzeba za prostą mżonkę, a przed 
reprezeniacyą prawodawczą, zanie podobną; bo jakim 
by sposobem naród cały mógł jego czynności kontro- 
lować i sądzić, a reprezenlacya narodowa okryta tą 
samą co i prezydent powagą, jakąby miała do tego 
kompetencyą? Z tego wypada koniecznie, że prezy- 
dent powinien być wybierany przez reprezentacyą 
narodową i przed nią tylko w każdej chwili odpo: 
wiedzialnym narodu slugą. — Dalsze rozprawy nad 
tą kwestyą odłożone do następującego posiedzenia. 


Gejm wiedeński. 


Pięćdziesiąte trzecie posiedzenie po zagajeniu 
sejmu dnia 5go października. 


Prezydent odczyluje wniesiane dodatki do $. 3. 
i zapytuje kto je popiera. 

Thinfeld: Podatek gruntowy wymierza się podług 
jakości gruntu. Podług nowego katastru cała suma do: 
chodu z gruntu reparlowana została na pojedyncze 
grunta i Podatkowanie między nad- i podwłaścicieli 
rozłożone zosłało. Nie ustała jeszcze różnica między 
nad i podwłaścicielami. Każdy pobiera swoje korzyści, 
więc leż każdy z nich płacić powinien, inaczej nie 
byłoby rowności w podalkowaniu, W razie gdyby ur- 
baryałny podatek nie był całkiem zniesiony, wnosi, 
aby w tych prowincyach, gdzie łakowy podatek nie 
istniał, stosunkowe z innych podatków umniejszone 
było. i 
iieo sz: Idzie tu o to czy zezwalamy na podatki 
czy nie? Zezwalamy, lecz przez podobne poprawki ta- 
kie zrobimy zamieszanie, że będzie tak samo jak że- 
byśmy nie zezwolili. Na takie wnioski tam będźie 
miejsce, gdzie o reformie będzie mowa. Pomódz moz- 
na lylko radykalnym sposobem, nie zas taka łataniną. 
Oszczędność będzie u nas bardzo bogalem źródłem 
(Brawo.) 

Dylewski: jeżeli o Austryi mówię, to rozumię 
pod tem (ialicyę. Urbarialne i gruntowe, to dwa róż- 
me podatki, przecież trzymają je za jedno. Protestuję 
przeciwko wnioskowi Braunera, jest bowiem nie sto- 
sowny dla Galicyi, czy ga do Czech zastosować moż- 
na. lego nie wiem. Spodziewam się że będzie na to 
wzgląd miany, że fabryki państwa są szkodliwe dla 
kraju, i że tytoń będzie wolny. — Co znaczy fudusz 
tajny? czy to na policyę tajną? Jest właśnie tak wielki 


jak urbaryalny w Galicyi. Lepiej i lub 2 lala długi 


robić jak nadwerężać kapitał zarobkowy w narodzie. 
Minister finansów zostanie zawsze ministrem finan-. 
sowym i nie nauczy się oszczędzać, dopokąd nie bę- 
dzie musiał. 

Lubomirski. Sejm nasz jest jedyny w hisloryi, 
jest nie tylko reprezentantem ludów, ale także kon- 
gresem ludów. Co dla jednej prowincyi zbawienne, 
to dła drugiej szkodliwe być może, jest zatem naszem 
zadaniem, żeby jeden lud ku drugiemu pełnił swo- 
je obowiązki a zatem, abyśmy interesa wszystkich pro- 
wincyi na względzie mieli. W całej Europie są stron- 
nielwa, jedno kosmopolltyczne, które w zamiarach re- 
wolucyjnych lub reakcyjnych, wszystko chce przewró- 
cić, drugie zaś które na prawnej podstawie się opiera 
i chce dobrego. Do tej partyi i ja należę. Mówi także 
za odmianą textowania. Aż do chwili wynagrodzenia 
jeden jest środek aby dogodzić dla wszystkim 
prowincyom, t. j. pierwiastkowe lextowanie ministra 
przyjąć. 

Durbasiewicz: Nie zapominajcie o biednych mie- 
szczanach i nie wkładajcie im więcej jeszcze ciężarów. ` 
Kraus: Specialna debata pokazała, ,że wielu nie 
znają natury żądanych podatków. Cały gruntowy po- 
datek Galicyi wynosi 2.500,000 złr. na domestykalne 
wypadało 900,000 na rustykalne 1.400,000. Wariość 
urbaryalnego wynosiła 5 milionów, podatek zaś 500,000. 
W Galicyi rzecz już załatwiona,- bo zasada równości 
już przeprowadzona. Mówią, że (rzeba znieść mono- 
poł tytoniu Ja zaś nie mogę experymentu do 1. paź- 
dziernika robić, i tracić 12 do 13 milionow na expe- 
rymenł. Nasz tytoń mimo wysokich cen sprzedają za 
granicą i w Węgrzech, gdzie niema tego monopolu. 
Na fundusz polityczny jest 1.954,000, a w tem na taj- 
ną policyę 100,000. Polityczny fudeusz jest (akże dla 
szkół, kryminałów, dróg, kościołów i t. d^ W niektó- 
rych prowincyach nie ma dziesięcin i urbaryalnego | 

więc nic zmieniać nie można, "m; 

Prezydent: Weszło do 3 $. 24 wniosków, le da- 
dzą się podzielić na takie I, które są przeciwko zasa- 
dzie zniesienia urbaryalnych stosunków, 2. które nie 
chcą aby urbaryalne podatki jako gruntowe wybierać 
3. które o sposobie nakładania mówią. Potem porząd- 
kuje je i podaje pojedyńczo do głosowania, ` 

„Posiedzenie kończy się e 3ciej godzinie. 


Pięćdziesiąte czwarte posiedzenie pa zagajeniu 
sejmu go pazdziernika. ; 


Na ten dzień nie było zapowiedziane posiedzenie, 
ważne wypadki jednak spowodowały deputowanych 
szezególniej z lewej strony udać się około litej do 
Strohbacha, aby zapowiedział na dziś posiedzenie. 
Strohbach exkuzował się regulaminem, a potem, że 
zaproszony na radę ministrów. Lecz kiedy go depulo- 
wani zrobili odpowiedzialnym za skutki ztąd wyni- 
knąć mogące, przyrzekł, że o tej wieczór będzie prze: 
wodniczył posiedzeniu i wziął wice-prezydenta Smol- ` 
kę ze sobą na radę ministrów. PEENELT 

Tymczasem bój przeniósł się z przedmieścia Tabor 
do miasta. 80 członków, którzy w sali obrad zgroma- 
dzeni byli, obierają sobie Pillersdorfa za przewodnika, 
Goldmarka za sekretarza i rozpoczynają obrady. Czy- 
nią rożne wnioski; uchwalają wysłać deputacyę ze sej- 
mu, dla uśmierzenia niepokojów: co chwila przycho- 
dzą różne gwałtowne doniesienia, w tym -wpada do 
izby zadyszany Hornbostl| minister handlu: Moi 
panowie! przychodzę tulaj w prawdzie bez upoważnie- 
nia z rady ministrów, ' alc > tutaj 'zasmucające zda- 
rzenia opowiedzieć: Lud wdarł się do pałacu wojny, 
chce aby 60 stojących tam grenadyerów broń złożoło, 
więc przybiegam tujaj bo sądzę, że zląd najstosowniej 
byłoby polrzebnie działać, (brawo) ale proszę was 
moi panowie na miłość boga, tylko żadnych falszywych 
kroków, żadnego pospiechu. 

Borrosz: Pylam ministra handłu, czy życie innych 
ministrow zabezpieczone? 

Hornbostl: Więc idźmy zabezpieczyć je. 

Biliński. Gdzież są teraz €l panowie regulamino- 
wi, którzy nam zarzucali, że lewa macza rękę w re- 
wolucyi, czemuż ci panowie regulaminowi, nie ratu 
ją ministrów. ' 

Borrosz: Zaklinam was mot panowie, dzis tylko 
żadnej namiętności stronnietwa! 

Pillersdor(: Sądzę, że dzisiaj jedno uczucie w 
całem zgromadzeniu, które wszystkie stronnietwa do 
jednej uchwały złączyło. 5 

Posiedzenie zawieszono u depulacya złożona z Bor- 
rosza, Goldmarka i Lubomirskiego, biegnie z białemi 
chorągwiami na miasto. 

O %7, na śłą zgromadzili się znowu depulowani i 
Strohbach zajął miejsce prezydenta. 

Łoecehner wnosi, aby otworzyć posiedzenie. 

Strohbach sprzeciwia się z powodu, że nie ma 
komplelu, bo tylko: 120 ezłonków, a regulamin nie 
zezwala- ; rw i ; 

Lewa podnosi się i woła: Prosimy „więc prezyden- 
ta Smolki, aby otworzył posiedzenie. | 

Z prawej sprzeciwia się kilku: że nie dozwolą, 
aby przymuszać prezydenta. í wd, 

Seherzer wstępuje na trybunę i wzywa nie jako 
deputowany, ale jako obywalel Wiednia, aby udzielili 
rady i bespieczeństwa uciśnionym jego współobywa- 
telom: moi panowie, tylko wam lud ufa, tylko was| 
słuchać będzie, czyliz nie wiecie, że kilku członków , 
zmówiło się niedopuszczać dzisiaj posiedzenia? I do 
czegoż to przyjdzie” Czyliż nie wiecie, że lud roz- 
gniewany ubił ministra wojny? (Wielkie wzruszenie: 
i oznaki zgrozy, deputowani zajmują “swoje miejsca, 
Strohbach uchodzi z sali.) 

Smolka, pierwszy wice-prezydent, zajmuje miejsce 
prezydenta i zdaje sprawę: Poszlismy do pałacu woj- 


t 


| | ny, lud juz wyłamał był wschody, z wielką biedą du 


staliśmy się do ministra wojny i skłoniliśmy go naresz 

cie, że swoje usunięcie się z urzędu ludowi oświadczył : 
lecz lud już się tem nie kontenlował, chciał szturma 

wać do góry, ledwo wsirzmaliśmy go od tego. Gwar 

dya dała nam słowo honoru, iż go obroni przed za 

ciekłością ludu i pod- eskortą do sejmu zaprowadzi, 

aby go pod sąd slawić. Otoczyły go gwardye, lecz 

niestety, gdysmy schodzili na dół, wpadł nowy od.. 
dział ludu, mnie przyłożyli gołe pałasze do piersi i 
powiedzieli, że kto go broni,- ten nic lepszego nieza- 

służył jak Latour sam, i tak obalili go młolami, po- 

dziurawili i wywlokłszy na plac obwiesili, zdaje mi 
się, że jakis kanonier był pierwszym, który go na la- 

farni powiesił, straszny to był widok. d 

Loehner zważywszy, że prezes Strohbach winny 
był temu, żeśmy nie mieli zadnego posiedzenia, wno- 
szę.aby go zaskarżono. — Gofa potem ten wniosek 
na prośbę Gioldmarka. u zk 

Scherzer wnosi, aby się postarać o bezpieczeństw u 
dla Bacha, Wessenberga i Strohbacha 

Loer ner wnosi, aby do Doblhofa wysłać depula- 
cyę, żeby przybył do sejmu, Borrosz, aby wysłać 
deputacyę do komenderującego aby zaprzestało z obu 
stron strzelanie, i do cesarza. dk 

Zimmer, aby prosić- cesarza o złożenie nowego 
ludowego ministerjum. : 

Pillersdorf, aby adres ułożyć. 

Ziemiałkowski wnosi, aby w. adresie wyrażone 
było życzenie izby, żeby cesarz manifest z 3go paż- 
dziernika usianawiający Jeiaczyca naczelnikiem Wę- 
gier, odwołał, albowiem powód dzisiejszego powsta- 
nia ten był najgłówniejszy, że się bali Wiedeńczycy, 
aby im się tak nie stało jak Węgrom. 

"Wszystkie te wnioski przyjęto i wysłano z deputa 
cyą do Cesarza do Schündrun: Hornbostla, Pillersdorfa, 
Borrosza, Skodę i Lubomirskiego 2 imi 

Na wniosek Loehnera obrano komisyę któraby się 
z władzą exekucyjną dla bezpieczeństwa miasta znosiła, 
z deputowanych Brestla, Stobnickiego, Loeh- 
nera, Majera, Tustera, Widulicza, Klaudegc, 
Szuselki. 'Violanda i Goldmarka. tą! 

Na wniosek Kudlicha obrano Scherżera prowi- 
zorycznym naczelnikiem gwardyj. 

Majer donosi, że obiega po mieście pogłoski, ja- 
koby centrum i prawa chciały opuścić sejm. Wszyscy 
deputowani powstają mówiąc: nie, my tu zostaniemy, v 

O litej godzinie przychodzi Violand i donosi, że 
mimo wszelkich zabiegów nie dało się wstrzymać sirze 
lania koło arsenału, że ma być wniesiona petycya do 
sejmu, aby arcyksiąże Ludwik i Franciszek z Zofią 
wydaleni byli z Austryi, rozjątrzenie wielkie w ludzie 

O pół do I2lej wraca depulacya z Schónbrunu, 

Pillersdorf robi sprawozdanie, że cesarz łaskawie 
przyjął depulacyę i na adres odpowiedział pismem 
iż zezwalając na prośbę konstytucyjnego sejmu utwo- 
rzy nowe minislterjum ludowe z zatrzymaniem Dobbl- 
hofa i Hornbostla, i będzie się starał dla dobra mo- 
narchii stosowne uradzić wraz z sejmem środki (Niech 
żyje cesarz.) a 

Sejm trwal nieustająco do 7mej rano aż Kudlicl 
doniósł, że arsenał wzięty r 

Zawieszono posiedzenie do Ylej godziny. 


Enserat y. 


Realność piękna do sprzedania. 

| We Lwowie przy ulicy świętojańskiej pod N, 403 
jest z wolnej ręki do sprzedania Realność, składająca 
się z obszernego pięknie urządzonego domu mieszkal. 
nego o jednem piątrze, stajni. wozowni i ogrodu, któ- 
ry i w piękne drzewa owocowe i w kwiaty obfituje 
Łyczący sobie kupić tę realność, raczy się zgłosić do 
pana Adwokala Tustanowskiego. (2) 


Informacye obostronne względem: umieszczenia mło- 
dzieży obojga płci w konwiktach lub slancyach, udzie: 
la Bióro wywiadowcze pod l. 1114 w mieście. (3, I 

Poszukiwane są Realności wiejskie z gruntami, 
warlości od 1000 do 10,000 zr. m. k. — Ktuby tako- 
we miał do zbycia, raczy się zgłosić do biura*wywia: 
dowczego pod 1. ILI w mieście. t (3) 


Annonce, i 
Une irangère s vccupanćt deputs plusieures unnces de 
Feducalion de jeunes personnes et se chargeant de pres. 
que tout ce qui appartient à une inslruclion complèle 
el ctendue, désire se placer dans quelque maison distin- 
gudc de la Galicie on de la Pologne, — Pour de ptus 
amples renscignemens S'adresser a Seraphin Tluchowski. 
Maison Nr. 8 de Dresner à Liopol. (3) 
- SH” 4 FEREMIĘ 
Alojzy Reichan, przeniósł swe pomieszkanie na sze- 
roką ulicę pod l. 13 na drugie piętro 
ważek RM 
W poniedziałek 16.b.m.odbędzie się w sali reduto- 
wej o Slej godzinie wieczór posiedzenie członków 
kasyna narodowego powszechnego. 
kW Wi DECi WOM 
W poniedziałak 16g0 b. m. odegra Samuel Kossow- 
ski koncert na wiolonezeli, w sali narodowego zakła- 
du imienia Osselińnskch. 


mrena 

Dowiadujemy się w tej chwili, że wojska wẹ- 
zierskie na statkach parowych pod dowództwem 
Kossutha ndaja się do Wiednia, na odsiecz Je- 
laczycowi. 
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